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N. 7.
Fabrykacja cukru z buraków sposobem  

Hanewalda.
F a b r y k a c y a  c u k r u  z b u r a k ó w  dosz ła  w  t e r a ­

źniej szym czasie do  w ie l k ie g o  s t o p n i a  doskona łoś c i ;  
d o s ta rc z a  ona  nie  tylko b a r d z o  p i ę k n e j  r af inady ,  w  k t ó ­
rej  s m a k u ,  p i e r w o t n e g o  p o c h o d z e n i a  jej  z u p e ł n i e  
w  n icze m d o s l r z e d z  n ie  m o ż n a ,  lecz i i lość t a k o ­
w e j ,  p rzy  t e raźn i e j sz ych  s p o s o b a c h  w y d o b y c i a ,  o 
d r u g i e  ty le  zwięk szy ła  s i ę ,  t a k  że za m ia s t  4 n a w e t  
8 %  mi e ć  m oż na .

N ie w s t r z y m a n y  i sk u t ec zn y  p o s t ę p  s t a ł  się 
j e d n a k o w o ż  ż y w o tn e in  p y t a n i e m  d la  lej  ga łęz i  g o ­
s p o d a r c z e g o  p r z e m y s ł u :  b o  choc iaż  ko lo n ia ln y  c u ­
k ie r  w  n iczem nie gorszy  od n a j l e p s ze go  c u k r u  z 
b u r a k ó w ,  a ceny  j e g o  n ie  tylko że się nie p o d n i o ­
sły lecz n a w e t  spa d ły ,  kosz a za lo  u p r a w y  b u r a k ó w  
i cen a  d r z e w a , t e  d w i e  n a j g łó w n ie j sz e  d źw ig n i e  
f a b r y k a c j i  c u k r u ,  w  o s t a t n i m  czasie znaczn ie  się 
w z m o g ł y .  Aby za te m  k o n k u r e n c j ę  z c u k r e m  k o l o ­
n i a ln y m  w yt r z y m a ć  m o ż n a ,  cu k ie r  b u r a k o w y  nie-  
p o w i n i e n  i w  na j l ep sz ym  g a t u n k u  d r ożs zy m być od 
t a m t e g o ;  co tylko w te n c z a s  d a ł o b y  się uzyskać,  j e ż e l i ­
b y  po w y że j  w s p o m n i o n e  z b i e g ie m  oko l i cznośc i  z w i ę ­
kszo ne  k o sz ta  u p r a w y  b u r a k ó w  i k osz ta  o p a ł u , w y ­
n a l e z ie n i e m  d o s k o na l s ze go  i o sz czędn ie j szego  s p o ­
s o b u  fab r yka ey i  c u k r u  zmnie j szyć  się dały.

Do  na j i s to tn ie j sz yc h  p o p r a w ,  j a k i c h  gałęź  ta 
p r z e m y s ł o w a  w  n a j n o w s z y m  czas ie doz na ła ,  p o t r z e ­
ba z c w s z e c h m i a r  s p o s ó b  fab rykaey i  H a n e w a l d a  p o ­
liczyć.  Korzyści  z użycia s p o s o b u  (ego w y p ł y w a j ą ­
ce tern b ę d ą  w i d o c z n i e j s z e ,  j eże l i  go p o r ó w n a m y  
z d o t ą d  zwyk le  uży \yanym s p o s o b e m , k tó r y  j a k o  z 
w ię k s z y m  z a c h o d e m  po łączony ,  tern s a m e m  j e s t  d r o ż ­
szy. N a jp r z ó d  z a s t a n ó w m y  się n a d  s k ł a d e m  a p a r a ­
t u  H a n e w a l d a ,  a oba c zy m y  że w y d o b y t y  z b u r a ­
k ó w  sok  cu k r o w y ,  r o z m a i t e  odd z i a ły  a p a r a t u  l ego 
j e d e n  p o  d r u g i m  sam  p r z e c h o d z i  i s a m  aż do c h ł o ­
d n i k ó w  j u ż  g o t o w y ,  ty lko  do  n a l e w a n i a  w  formy,  
śc i eka ;  a z a t e m  w  ca łe in  zn acz en iu  s ł o w a  tego,  p o ­
w ie d z ie ć  m o ż n a ,  że a p a r a t  l e n ,  w y d o b y ty  z b u r a ­
k ó w  sok s u r o w y  aż do k r y s ta l i z a c j i  o n e g o ż ,  n i e ­
p r z e r w a n i e  bez  w sze lk ie j  p o m o c y  sa m  p rze rab ia ,  
A p a r a t  ten,  o k t ó r y m  j u ż  w  T y g o d n i k u  r o ln ic z o - p rz e ­
m y s ł o w y m  z r o k u  1848 na s t r o n ie  149 w s p o m n i e l i ­
ś m y ,  sk ła da  się z n a s tę p u j ą c y c h  o d d z i a ł ó w :

1. Z p rasy ,  za p o m o c ą  k tó r e j  m ia zg a  b u r a k o ­
w a  wyc i s ka  się.

2. Z r u r y  d e f e k a c y j n e j , w  k tó r e j  s ię za p o ­
m o c ą  w a p n a ,  o b c e  części z so ku  oddzie la j ą .

3. Z ce d z i d e ł  w o r k o w y c h ,  p rze z  k t ó r e  z d e ­
f e k t o w a n y  (zczyszczony)  s o k ,  zo s ta w ia ją c  b ę d ą c e  
w  n im  n ieczystośc i  i m ę t y  p rzecieka.

4. Z c e d z i d e ł  w ę g l o w y c h ,  w  k t ó r y c h  p rzy

Dnia 17 lu tego , 1849.

p r z e c i e k a n i u  s o k u ,  f a r b n i k  o n e g o ż , w a p n o  i r o z p u ­
szczone  zna jdu ją ce  się w  n im  so le ,  zos tają.

5. Z r u r y  e w a p o r a c y jn e j ,  z k t ó r e j  sok  zgęszczo-  
ny  do  24° B e a u m e g o , odcieka .

0. Z p o w t ó r n y c h  c e d z i d e ł  w ę g ł o w y c h ,  p rzez  
k t ó r e  w  czasie e w a p o r a c y i  z n o w u  z a f a r b o w a n y  sok,  
d l a  o d ję c ia  m u  l ego  fa r b n ik a  i i n nyc h  p o z o s t a ł y c h  
o bc y c h  częś c i ,  p rze c ie ka .

7. Z r u r y  g o t u j ą c e j ,  w  k tó r e j  sok  aż do  gę- 
s l o p l y n n c j  m a s y  c u k r o w e j  k o n c e n t r u j e  s i ę ,  a n a ­
res zc ie  ,

8. Z c h ł o d n i k ó w ,  z k t ó r y c h  m a sa  c u k r o w a  
do  f o r e m  się na l e w a .

S o k  r o z p o c z y n a  b ie g  sw ój  od p r asy ,  k t ó r e j  
m ie j s c e  w ł a ś c i w e  w  s t o s u n k u  do  ca łeg o  a p a r a t u ,  
n iżej  oznaczymy.  N a jp r z ó d  p r z y b y w a  on r u r ą  k o ­
m u n ik a c y j n ą  do r u r y  de fe kac y j ne j  z k tó r e j  po  u k o ń -  
c z o n e m  d z i a ła n iu  w a p n a ,  d r u g i m  k o ń c e m  o d p ł y ­
w a ,  gdy  r ó w n o c z e ś n i e  p i e r w s z y m  k o ń c e m  o d ­
p ł y w  len św ie ży m  s o k ie m  u z u p e ł n i a  się.  P o d ł u g  
d a w n i e j s z e g o ,  d o t ą d  zw yk le  u ż y w a n e g o  s p o s o b u  
p o s t ę p u j e  się inaczej  : sok  c u k r o w y  zb i e r a  s ię  n a j ­
p r z ó d  w  o s o b n y m  z b i e r a l n i k u  z k t ó r e g o  k o c i o ł  d e ­
fekacy jny  w t e n c z a s  d o p ie ro  się n a p e ł n i a ,  gdy o d p o -  
w i e d n a  i lość s o k u  u z b i e r a  się.  l l u ry ,  k t ó r e m i  
z d e f e k o w a n y  sok  z r u r y  de f ek acy jne j  o d p ł y w a ,  p o ­
ł ącz one  są z c e d z i d ła m i  w o r k o w e m i  z k t ó r y c h  sok 
l en na ce dz i d ła  w ę g l o w e ,  a z ty c h  n a s l ę p n i e  do  
r u r y  e w a p o r a c y j n e j  śc i e k a ,  gdz ie  się e w a p o r a c y a  za 
p i e r w s z e m  p r z y b y c ie m  p o t r z e b n e j  i lości  so ku  r o z ­
p o c z y n a ,  a zkąd t a k o w y  p o  o d p o w i e d n o m  s k o n c e n ­
t r o w a n i u  p r z e c i w l e g ł y m  k o ń c e m  o d p ł y w a , gdy  r ó ­
w n o c z e ś n i e  r u r a  la de fekac y jn a  św ie ży m  z ce dz id e ł  
w ę g l o w y c h  p r z y b y w a j ą c y m  s o k i e m ,  do  dal sze j  e w a ­
po r ac y i  z n o w u  się n a p e ł n i a .  D a w n ie j s z y m  s p o s o ­
b e m ,  sok  c u k r o w y  p r z e c h o d z i  b e z  p o p r z e d n i e j  fil­
t r a c j i  w  ko t ł y  e w a p o r a c y j n e , a e w a p o r a c y a  w t e n ­
czas s ię  d o p i e r o  r o z p o c z y n a ,  gdy  się o d p o w i e d n a  
i lość s o k u  w  tychże  uz b i e r a  *). Z r u r y  c w a p o r a -  
cyjnej  p r z e c h o d z i  sok  c u k r o w y ,  z w yk le  klars zwa ny ,  
p r ze z  p o w t ó r n e  ce dz id ła  w ę g l o w e ,  a z tych do r u ­
ry g o tu ją ce j ;  a że n i e u s t a n n i e  św ieży  k ta r s  z ce d z i ­
d e ł  do  te jże n a p ł y w a , z a te m  p o  o d p o w i e d n e i n  zkon-  
c e n t r o w a n i u  o n e g o ż ,  u p u sz cz a  s ię  l a k o w y  w  s t o ­
s ow ne j  do  n a p ł y w u  j e g o  i l o ś c i ,  d r u g i m  k o ń c e m  
do  c h ł o d n i k ó w .  D a w n y m  zaś s p o s o b e m ,  sok zgę- 
szczony- śc i eka do z b i e r a l n i k ó w ,  w  k t ó r y c h b y  o d ­
d z i e l o n e  o b c e  s t a ł e  części  osiąść czas mia ły ,  a p o ­
t e m  się  d o p i e r o  go tu je .

Z p ow yż sz y ch  u w a g  p o k a z u j e  się w ido czn a  
korzyść  w  u z y s k a n iu  czasu i p r acy  ręcznej ,  p rz y

*) W  niektórych fabrykach bywa sok puszczany przed 
ewaporacyą na cedzidła węglowe.
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u ż y c i u  a p a r a t u  t e g o ; co  zaś  d o  s t a n o w i s k a  p r a s y  
w  s t o s u n k u  d o  c a ł e g o  t e g o  a p a r a l u  j e s t  o n a  n i e j a k o  
p r z e c h o d e n i  z d w ó c h  o d r ę b n y c h  o d d z i a ł ó w  d o  i n ­
n y c h  z s o b ą  w  z w i ą z k u  z o s t a j ą c y c h .  T e m i  d w o m a  
o d d z i a ł a m i  są : t a r k i  i z a g r z e w a ć / ,  o b a  l a k  z s o b ą  ś c i ­
ś l e  p o ł ą c z o n e , że m i a z g a  s a m a  p r z e z  s i ę  d o  za g rz e -  
w a c z a  s p a d a ,  z l ą d  j e d n a k  d o  p r a s y  r ę k a m i  p r z e ­
k ł a d a n ą  m u s i  b y ć ,  a  o d t ą d  d o p i e r o ,  j a k t o  j u ż  w y ­
żej p o w i e d z i a n o ,  r o z p o c z y n a  s i ę  c i ąg ł e  p r z e r a b i a n i e  
c u k r u  p r z e z  s a m  a p a r a t .  P r a c a  zaś  r ę c z n a ,  j a k i e j  
w k ł a d a n i e  r o z g r z a n e j  m i a z g i  w  p r a s ę  w y m a g a ,  s t o ­
s u n k o w o  d o  t e j  j a k i e j  s i ę  p r z y  u ż y c i u  h y d r a u l i c z n y c h  
l u b  r ę c z n y c h  p r a s  u ż y w a  , j e s t  b a r d z o  n i e z n a c z n ą .  
J e ż e l i  s i ę  z a t e m  j u ż  d l a  s a m e g o  o s z c z ę d z e n i a  c z a s u  
i p r a c y  r ę c z n e j ,  t e n  s p o s ó b  f a b r y k a c y i  H a n e w a l d a  
z a l e c a ,  t e r n  w i ę c e j  z a s ł u g u j e  o n  n a  u w a g ę  j e s z c z e  

i  z t e g o  w z g l ę d u ,  że  w y d a j e  d a l e k o  w i ę k s z e  p r o ­
c e n t a  c u k r u ,  d o  cz eg o  s z c z e g ó l n i e j  t r z y  o k o l i c z n o ­
śc i  p r z y c z y n i a j ą  s i ę :  a) r o z t a r c i e  b u r a k ó w  n a  b a r ­
d z o  d r o b n ą  i j e d n o s t a j n ą  m i a z g ę ,  b) o g r z a n i e  tej  
m i a z g i ,  c) j a k  n a j k r ó t s z y  czas  u ż y ty  d o  g o t o w a n i a  

s o k u .
a.) M i ę d z y  t a r k ą  j a k i e j  H a n e w a l d  u ż y w a  a in-  

n e m i  w  t y m ż e  c e l u  u ż y w a n e m i , n i e  m a  t a k  d a l e c e  
w i e l k i e j  r óż n i c y :  k o n s t r u k e y a  t e j  i  t a m t y c h  n a  t y c h  
s a m y c h  z a s a d a c h  j e s t  o p a r t a .  H a n e w a l d  p o s t a r a ł  
s i ę  t y l k o  p r z e z  o s o b n e  u r z ą d z e n i e  w  s w o j e j  t a r c e  
o  t o ,  a b y  p i ł k i  p r z e z  n a p ę c z n i e n i e  d r z e w e k  w y g i ą ć  
s i ę  n i e  m o g ł y ;  c i ąg l e  z a t e m  o n e  w  r ó w n e j  m i e ­
r z e  z o s t a j ą ,  a t e rn  s a m e m  j e d n o s t a j n i e  r o z t a r t ą  i 

d r o b n ą  m i a z g ę  m i e ć  m o ż n a ;  z c ze g o  w y n i k a ,  że  
i l o ść  w y d o b y t e g o  s o k u  t e r n  z n a c z n i e j s z a  b y ć  m u s i ,  
i m  d r o b n i e j  i j e d n o s t a j n i e j  m i a z g a  t a  j e s t  r o z t a r t a ,  
z a t e m  i i l o ść  w y d o b y t e g o  c u k r u  p o  s k o ń c z o n e j  k a m ­

p a n i i  w i ę k s z ą  o k a z a ć  s i ę  m u s i .  T a  w i ę c  t a k  z n a ­
c z n a  k o r z y ś ć  j e s t  z uż y c i a  p o p r a w n e j  H a n e w a l d a  

t a rk i .
b.) N i e m n i e j  s k u t e c z n e m  j e s t  z a g r z e w a n i e  m i a ­

zg i  p r z e d  j e j  p r a s o w a n i e m ,  o p e r a c y a  k t ó r a  o i le  
w i a d o m o  n i e  b y ł a  j e s z c z e  d o t ą d  u ż y w a n ą :  p r z y  r o z ­
g r z e w a n i u  b o w i e m  m i a z g i ,  p a r a  p r z e n i k a j ą c  t a k o ­
w ą  , r o z p u s z c z a  w  n i e j  c zę śc i  c u k r o w e ,  k t ó r e  p r z e z  
t o  p ł y n n i e j s z e m i  s i ę  s t a j ą  , z a t e m  p r z y  w y c i s k a n i u  
t e rn  ł a t w i e j  ś c i ek a j ą .  T y m  s p o s o b e m  o t r z y m u j e  s i ę  
88 °/o s o k u , g dy  t y m c z a s e m  b e z  p o p r z e d n i e g o  o g r z a ­

n i a  m i a z g i ,  i l o ś ć  w y d o b y t e g o  s o k u  8 0 %  >'ie P rze_ 
c h o d z i : h o  n a t u r a l n i e  w  s u c h y c h  b u r a k a c h  z n a c z n a  
część  c u k r u  z o s t a j e ,  k t ó r y  c h c i a w s z y  w i ę k s z e m  c i ­
ś n i e n i e m  p r a s y  w y d o b y ć ,  p r z y t e m  i z n a c z n a  i l o ść  
s t a ł y c h  czę śc i  z b u r a k ó w  s o k o w i  s i ę  u d z i e l a ,  w  s k u ­
t e k  cz eg o  n a s t ę p n i e  d e f e k a c y a  m n i e j  d o k ł a d n i e  o d ­
b yć  s i ę  m u s i .  W  z a g r z e w a n i u  m i a z g i  j e s t  z a t e m  
d r u g a  p r z y c z y n a  z w i ę k s z o n e g o  w y d a t k u  c u k r u  s p o ­

s o b e m  H a n e w a l d a .
c.) L e c z  p r z y t o c z o n y m  t u  s p o s o b e m  H a n e w a l ­

d a  i p r ę d k i e  g o t o w a n i e  d o  z w i ę k s z e n i a  w y d a t k u  
c u k r u  s i ę  p r z y c z y n i a : j e s t  b o w i e m  w ł a ś c i w o ś c i ą  

k r y s l a l i z a c y j n e g o  c u k r u ,  że  l a k o w y  d o s z e d ł s z y  s t o ­
p n i a  w r z e n i a ,  j e ż e l i  p o w i e t r z e  d o  n i e g o  m a  p r z y ­
s t ę p ,  w  n i e k r y s t a l i z a c y j n y  c u k i e r ,  t a k  z w a n ą  m e l a ­
sę,  s i ę  z a m i e n i a ,  a c h o c i a ż b y  s i ę  t o  g o t o w a n i e  i w  
w a k o n i e  ( v a c o u j  o d b y w a ł o ,  z a w s z e  j e d n a k  ch o c i a ż  
t y l ko  m a ł a  i l o ść  p o w i e t r z a  w  t y m  a p a r a c i e  p o z o s t a j e ;  
p r z e i s t o c z e n i e  z a t e m  k r y s l a l i z a c y j n e g o  c u k r u  w  m e ­
l a s ę  t e m  w i ę c e j  s i ę  w z m a g a ,  i m  d ł u ż e j  t e n ż e  n a

w p ł y w  t a k  w y s o k i e j  t e m p e r a t u r y  w y s t a w i o n y  z o ­
s t a j e ;  i m  w  k r ó t s z y m  zaś  c za s i e  t o  g o t o w a n i e  o d ­
b y w a  s i ę ,  t e m  m n i e j  m e l a s y  m o ż e  s i ę  u t w o r z y ć ,  z l ą d  
t e m  m n i e j s z a  s t r a t a  w  c u k r z e  k r y s t a l i z a c y j n y m  a 
w  t y m  s a m y m  s t o s u n k u  z w i ę k s z o n y  w y d a t e k .  H a ­
n e w a l d  k o r z y s t a  z t e j  o k o l i c z n o ś c i  w  t e n  s p o s ó b ,  
że b a r d z o  m a ł e m i  k o l u m n a m i  s o k u ,  a  d o t e g o  n a  
s z e r o k i c h  p r z e s t r z e n i a c h  o p e r u j e ,  w  s k u t e k  c z eg o  
p ł y n  w  czas i e  s w e g o  b a r d z o  k r ó t k o  t r w a j ą c e g o  p r z e -  
c h o d u  p r z e z  r u r ę  g o t u j ą c ą ,  p o t r z e b n y  s t o p i e ń  k o n -  
c e n l r a c y i  o t r z y m u j e .  P r z y  d o t y c h c z a s o w y m  s p o s o  
b i e  f a b r y k a c y i ,  k o l u m n a  s o k u  w  a p a r a c i e  d o  g o t o ­
w a n i a  j e s t  za  w y s o k a ,  g o t o w a n i e  o d b y w a  s i ę  s t o ­
s u n k o w o  d o  w y ż e j  w s p o m n i o n e j  w ł a s n o ś c i  c u k r u  za 
w o l n o ,  a z t ą d  i p r z y  n a j m o ż l i w s z e j  p r ó ż n i  w  a p a ­

r a c i e  , z a w s z e  j e d n a k  d o s y ć  z n a c z n a  i l o ść  k r y s t a l i -  
z a c y j n e g o  c u k r u  w  m e l a s ę  s i ę  z a m i e n i a .  *)

P r z y t o c z y m y  t u  j e s z c z e  i n n e  w ł a ś c i w o ś c i  j a k i e m  i 
s i ę  s p o s ó b  H a n e w a l d a  o d  i n n y c h  d o l ą d  z w y k ł y c h  
r ó ż n i ,  i t a k :  u ż y w a  011 w y ł ą c z n i e  p r a s  p a r o w y c h ,  
g d y  i n n i  p r a s  h y d r a u l i c z n y c h  l u b  r ę c z n y c h  u ż y w a j ą .  
U ż y w a  o n  i c h  z t y c h  s ł u s z n y c h  p o w o d ó w ,  że n a j ­
p r z ó d ,  p r ę d z e j  d z i a ł a j ą ;  p o w t ó r e ,  że  u ż y t a  p a r a  
z a r a z e m  d o  o g r z a n i a  b u d y n k u ,  a n a r e s z c i e  że ś c i e ­
ś n i o n a  t a  p a r a  j a k o  g o r ą c a  w o d a  d a  s i ę  u ż y ć ,  —  k o ­
r z yśc i  j a k i c h  an i  p r z y  h y d r a u l i c z n y c h  a n i  p r z y  r ę ­
c z n y c h  p r a s a c h  m i e ć  n i e  m o ż n a  , a  k t ó r e  w  e k o n o ­
m i i  f a b r y c z n e j  b a r d z o  w i e l e  znacz ą .  D a l e j  u s k u t e ­
cz n i a  011 t i l l r a c y ę  s o k u  p r z e z  c e d z i d ł a  w ę g l o w e ,  n i e  
j a k  z w y k l e  z g ó r y  n a  d ó ł ,  l ecz  o d w r o t n i e ,  za p o ­
m o c ą  c i ś n i e n i a  z d o ł u  d o  gó ry ;  u ż y w a  o n  z w i e l k ą  
k o rz y ś c i ą  t e g o  p r a k t y c z n e g o  d o ś w i a d c z e n i a ,  że p ł y n  
d z i u r k o w a t e  c i a ł a  d a l e k o  j e d n o s t a j n i e j  i ś c i ś l e j  p r z e ­
n i k a ,  j e ż e l i  t e n ż e  w  g ó r ę  c i ś n i o n y  n i e j a k o  s i łą  p r z e z  
t e  c i a ł a  p r z e d z i e r a ć  s i ę  m u s i .  P o s t ę p o w a n i e  t o  
p r z y  l i l l r o w a n i u  s o k u  p r z e z  w ę g l e  t e m  j e s t  o d p o ­
w i e d n i e j s z e ,  że  w ę g l e  te  n i e  t y l k o  f a r b n i k  z s o k u ,  

a l e  r ó w n o c z e ś n i e  i i n n e  s o l e  j a k o  t e ż  i w a p n o ,  k t ó ­
r e g o  p r z y  d e f e k a c y i  ł a t w o  n a d  m i a r ę  d o d a ć  s i ę  
p r z y t r a f i a ,  w  p o r a c h  s w y c h  z o s t a w i a j ą .  N a r e s z c i e ,  
p o d ł u g  s k r e ś l o n e g o  l u  s p o s o b u ,  m u s i  s o k  c u k r o w y  
c e d z i d ł a  w ę g l o w e  n i e  t y l k o  p o  e w a p o r a c y i ,  a l e  j e s z c z e  
p r z e d  t a k o w ą  p r z e c h o d z i ć ;  d a w n i e j s z y m  zaś  s p o s o b e m ,  
s o k  t en  f i l t r u j e  s i ę  r a z  t y lk o  p r z e d  e w a p o r a c y ą  " ) ,  
a l e  za  t o  w y d a j e  p r z y  g o t o w a n i u  w i e l e  p i a n y  i ł a ­
t w o  z b i e g a ;  H a n e w a l d  z a t e m  p o s t ę p u j e  p r z y  p o ­
d w ó j n e j  lii I r a cy  i b e z p i e c z n i e j  i c z y ś c i e j ,  b o  n i e d o ­
g o d n o ś c i  t e  p r z y  j e g o  p o s t ę p o w a n i u  d a l e k o  m n i e j  
c zuć  s i ę  da ją .

Z p o w y ż e j  u m i e s z c z o n y c h  u w a g  n a d  s p o s o b e m  
f a b r y k a c y i  H a n e w a l d a ,  n i e z a p r z e c z e n i e  o k a z u j e  s i ę ,  
że  t a k o w y  w  k a ż d y m  w z g l ę d z i e  z a d o w a l n i a j ą c e  w y ­
r o b y  da ć  m u s i ,  s k o r o  t y l k o  w s z y s t k i e  o p e r a c y e  z 
o g l ę d n o ś c i ą  i  z n a j o m o ś c i ą  r z e c z y  w y k o n a n e  b ę d ą ,  
a na  w s z y s t k i e  , n a  d o b r o ć  c u k r u  b u r a k o w e g o  w p ł y w  
m a j ą c e  o k o l i c z n o ś c i ,  j a k o  t o :  w y b ó r  b u r a k ó w ,  o d ­
d z i e l e n i e  d o b r y c h  o d  z ł y c h ,  s p o s ó b  p r z e c h o w a n i a

*) Tej niedogodności, która przy wyższej temperaturze 
nigdy całkiem usunąć się nic da, starają się w niektórych 
fabrykach tein zapobiedz, aby stopień koncentracyi soku 
do nalewania w formy potrzebny, sprowadzić za pomocą 
wentylatorów, bez żadnego podniesienia temperatury.

**) W  fabryce cukru w Tłumaczu używano i używa­
ją podług sposobu Schiitzenbacha, podwójnego fdtrowania, 
przed ewaporacyą i po takowej.



t a k o w y c h  i t. d. p i ln i e  u w a ż a ć  się będz ie .  S p o s ó b  t e n  
za te m  mo ż e  o b y d w o m ,  dziś ko n ie cz n y m ż ą d a n i o m  
n as zy m  d o s t a t e c z n i e  o d p o w i e d z i e ć ,  t. j.  m o ż na  mieć  
c u k i e r  o w ie l e  tańszy i taki  że w  d o b r o c i  n a j l e p s z e ­
m u  n ie  ustąpi .

Kys gospodarstw a szkockiego.

(Ciąg dulszy.)

N a w o d n i a n i e m  na w ię ks zy  zakró j  z a m ie n io no  
p ia sk i  n i e u r o d z a j n e  w  na jpyszn ie j szc  ł ą k i , p rzez  
co w  n i e k t ó r y c h  w y p a d k a c h  z a p o b i e ż o n o  i ch n i e d o ­
s t a tk o w i .  D la  oka z an ia  j a k  w ie l k i  s k u t e k  j e s t  n a ­
w o d n i e ń ,  p r z y ta c z a m  n a s t ę p u j ą c y  p r zy k ł a d ,  l t l isko 
Porto-Bello, m ia s t e cz ka  k ą p i e l o w e g o ,  na ża łożen ie  
k o le i  że lazne j  o d c i ę to  i o su sz o n o  k a w a ł  g r u n t u  
m o r s k i e g o  w y s y p a n i e m  p o t r z e b n e g o  w a ł u  n i e d a l e ­
ko b r z e g ó w  m o r s k ic h .  Z ie m ia  by ła  s k a l i s t a ,  czy- 
s t e m i  p ia s k a m i  m o r s k i e m i  p o k r y t a  , ale na w i e l u  
m ie j s c a c h  w a r s t w a  p ia s k u  l e d w o  7a s topy  by ła  g ł ę ­
bo ka .  Mias teczko  Porto-Bello leży p o d  sa m y m  E d in -  
b u r g i e m , m o g ą c  bydź  u w a ż a n e  za p r z e d m i e ś c i e  j e ­
go.  W  E d i n b u r g u  p o d  w sz ys lk ie m i  u l i c a m i  są ż e ­
l azne  ru ry ,  k t ó r e  ze w sz ys tk ic h  d o m ó w  o d p r o w a ­
dzają  o d c h o d y  l u d z k i e ,  p o m y j e  i d es zc zo w ą  w o d ę  
z ul ic.  Ki lka t a k ic h  k a n a ł ó w  k l o a k o w y c h ,  w y c h o ­
dzących w  tej s t r o n ie  gdzie  ó w  o d c i n e k  g r u n t u  
m o r s k i e g o  leży,  s p r o w a d z i ł  w ła ś c i c i e l  j e g o  do j a ­
my ,  zkąd ca łą  p o w i e r z c h n i ę  za la ł  p ł y n e m  z g n i ł y m ; 
w k r ó t c e  się t r a w a  p o k a z a ł a , a p r zez  ciągłe p o l e ­
w a n i e  t ak d a l ec e  r o z k r z e w i ł a  s i ę ,  że t e raz  p o  sze- 
s n a s lo le tn ie u i  i s t n i e n i u  l ego  z a k ł a d u , ł ąka l a  kosi  
s ię  p ięć  l u b  sześć r azy do  r o k u .  E d i n b u r s c y  ho-  
d o w n i c y  b y d ła  d z i e r ż a w i ą  ją  p łacąc  p o  200 d o  250 
z ł r .  m.  k. za j e d e n  m o r g  pol sk i .  P rz ez  w e g e ta c y ę  
i gn ic ie  e s k r e m e n l ó w  u t w o r z y ł a  się p o w o l i  cza rn a  
w a r s t w a  z i e m i ,  al e t a k  c i enk a  że p ó s k r o b a w s z y  
p a l c e m  w y d o b ę d z i e  się b ia ły  p ia s e k  m o rs k i .  P o d o ­
b n e  zak łady  n a w o d n i e ń  m o ż n a  mieć  w sz ę d z i e  p o d  
m i a s t a m i ,  t aki  zak ła d  d la  L w o w a  by łb y  b a r d z o  p o ­
żyteczny.  Już  t a  j e d n a  o k o l i c zno ść  d o w o d z i  na  j a k  
nizki rn s t o p n i u  u  nas  j e s t  s p r a w a  z ie m i ,  zwłaszcza  
g o r s z e j , k i e dy  tyle n a j p r z e d n ie j s z e g o  n a w o z u  z k a ­
n a ł ó w  i śmiec ia  m ie j s k ie g o  b e z u ż y t e c z n ie  g in ie ,  
k i e dy  n ik t  z p r z e d m i c s z c z a n  ani  po m y ś l i  o użyc iu  
o n e g o  p o d  og ro d y ,  k t ó r e  p u s t k a m i  s w e m i  p r z e r a ­
żają!  W  ok o l i c ac h  da l szych  o d  m i a s t  ro le  p i a s k o ­
w e  u  nas  d a ł yb y  się n a p r a w i ć  to r f e m  , k t ó r e g o  w i e l ­
kie  sk łady zn a j du ją  się na w i e l u  b a r d z o  mie j scach ,  
zwłaszcza  w  S a m b o r s k i m ,  p r z e m y s k i m ,  ż ó ł k i e w ­
sk im  i t.  d. niżej  o d  ról  p o ł o ż o n y c h  a p o m i ę d z y  
ł a n y  b i e g ą c y c h , k t ó r e  to  mie j sc a  s to jące  p o d  w o d ą ,  
a p r z y n a j m n i e j  ciągle z a b a g n i o n e  n az y w aj ą  się sia- 
n o ż ę c i a m i  i p a s tw is k a m i .  Z w ykl e  p r z e z  ś r o d e k  tych 
s ianożęc i  p ły n i e  s t r u m y k ,  k tó r y  d o w o d z i  że j e s t  
sp a d  i że t e  s ian ożę c ia  d a ł yb y  się osuszyć gdyby  
k t o  chcia ł  i umia ł .  T o r f  j e s t  p r o d u k t e m  roś l in ,  
czyli  s k ł a da  011 s ię  z części  r o ś l i n n y c h  n ie z u p e ł n i e  
p r z e g n i ł y c h  w ł a ś n i e  z p o w o d u  w i l g o c i  zby tn ie j ,  k t ó ­
r a  g n ic iu  p r ze sz k a d za .  Gdy się t o r f  osuszy r o w a ­
m i ,  k t ó r e  w i l g o ć  o d p r o w a d z a j ą ,  gni j e  i t w o r z y  się 
z n ie g o  z i emia  p r z e p e ł n i o n a  p r u c h n i c ą  , w t e d y  idzie 
j u ż  ty lko  o t o , aby  s t o s u n e k  p r u c h n i c y  n ie  by ł  zbyt  
wie l k i .  Można  t o r f  spa l i ć ,  m o ż n a  go o rać  k i l ka ­
k r o t n i e  i n a  dz i a ł a n ie  a t m o s f e r y c z n e  w y s t a w i a ć ,  a

s t o s u n e k  p r u c h n i c y  zm nie j szy  s ię  i z i emia  będz ie  
u r o d z a j n a :  w sza k  w sze lka  z i emia  u r o d z a j n a  j e s t  
o s t a t e c z n i e  p r o d u k t e m  działal i  a t m o sf e r y c z n y c h  na 
p o w i e r z c h n i ą  o g ó ln e j  zi emi .

Z ie mi ę  , w  k t ó r e j  s p o d n i a  w a r s t w a  l epsza  j e s t  
o d  w i e r z c h n i e j ,  o rzą  Szkoc i  p ł u g a m i  n a z w a n e m i  
rajol czyli  r y l n i k n m i ,  k t ó r e  na p ó ł t o r a  s t o p y  g ł ę b o ­
ko  idą.  N a w o ż e n i e m  le p sz y c h  g a t u n k ó w  ziemi ,  p o ­
p i o ł e m  lub  o k r u c h a m i  z w ę g l i  k a m i e n n y c h , i c i ą­
g i e m  p o s y p y w a n i e m  w a p n a ,  tak d a l e c e  o d m i e n i a j ą  
p o w i e r z c h n i ę  j e j ,  że w  całej  p r a w i e  Szkoci i  j e d n a ­
k ie  są g r u n ta .  O to  j e szcze  j e d e n  p r z y k ł a d  co m o ­
gą u le p s z e n ia  zdz ia ł ać :  j e d n o  z tyc h  p r z y t a c z a m  
w p r a w d z i e  n ie  j u k o  szkock ie  , a l e  że w y n a l a zc a  o n e ­
go  j e s t  S z k o t ,  m o g ą c e  się p r z e t o  pol iczyć  na  k a r b  
g o s p o d a r s t w a  szkockiego .  Że laz na  ko le j  z Liverpool 
do  Manchester p r o w a d z i  p r z e z  b a g n a  t o r f o w e ,  k t ó ­
ry ch  m n ó s t w o  j e s t  w  Angl i i  i S z k o c i i ;  te b a g n a  są 
b a r d z o  m o k r e  a częs to t a k  g ł ę b o k i e  że g rożą  n ic-  
b e z p i e c z ę ń s l w e m  d la  p o lu ją c y c h  n a  b ło ta c h .  T o r fu  
n ie  k o p i ą ,  ma j ąc  n i e r ó w n i e  l e psz y  i t ańszy  o p a ł  
w  w ę g l a c h  k a m ie n n y c h .  T u  p r z e j e c h a w s z y  ko le j  
że lazną ,  za j e d n y m  r a z e m  p r z y b y w a  się na  n a j u r o ­
dza jn ie j sze  p o l a ,  o k r y te  z b o ż e m ,  gdy w o k o ł o  b a ­
gn o  z a r o ś n ię t e  j e s t  m c h e m ,  w r z o s e m  i k r za k am i .  
P o l a  t e  sk ł a d a j ą  się z s a m y c h  t a k ic h  o s u s z o n y c h  b a ­
g ien  t o r f o w y c h :  h o  m o ż n a  j e szc ze  w id z i e ć  r o w y  i 
kan a ły ,  k t ó r c m i  p o w i e r z c h n i ę  o s u s z o n o ;  b r z e g i  i ch 
by ły  j e szc ze  s a m y m  t o r f e m ,  t a k  d a l ec e  że k a w a ł e ­
czek  on eg o  p rzy ło żyw szy  do  palące j  s ię  h u b k i  t leć 
n a t y c h m i a s t  s ię zaczął .  N a j p i ęk n i e j sz a  p s z e n i c a ,  Z 
z u p e ł n i e  w y k s z t a ł c o n e m  k ło se m  i z i a r n e m ,  k o ły s a ­
ła  się na tych  o b s z a r a c h .  A w i ę c  sa m  t o r f ,  na  
k t ó r y m  t r a w a  n a w e t  r os nąć  n ie  c h c e ,  l u d z ie  sz tuką 
i p r z e m y s ł e m  z m u s i l i  d o  r o d z e n i a  pszen icy!

(Ciąg dalszy nastąpi.)

O sobliwsza m etoda tuczenia byilla.
W  Angli i  w  n a j n o w s z y c h  cz as ach  z w ie l k ą  k o ­

rzyścią uży t o  s i e m ie n ia  ln i a n eg o  do  tu c z e n i a  b yd ła .  
Ma my d w a  w  tej m i e r z e  d o ś w i a d c z e n i a  g o s p o d a r z y  
t amte j sz yc h .  1) U g o t o w a n o  d w i e  części  s i e m ie n i a  
z takąż i lością s ieczk i ,  w p r z ó d  t r o c h ę  p o so lo ne j ;  p o ­
t e m  d o d a n o  ki lka m a k u c h ó w  i t r o c h ę  mąk i  o w s i a ­
n e j ,  i ws zys tko  to r a z e m  d o p ó t y  w c e b r z e  m i e s z a ­
n o ,  d o p ó k i  się z t e go  n ie  z r o b i ł a  j e d n o r o d n a  m a s a  
o le jna .  Taką  k a r m ą  tu c z o n o  j e d n e g o  w o l u  p r ze z  3 
mies i ąc e .  Z ja d a ł  on d z i en n ie  o k o ło  I ga r nc a .  Za ­
b i t y  w aż y ł  1082 f u n t y ,  w  tej  w a d z e  by ło  ju ż  182 f. 
ł o ju .  Kosz ta  tu c ze n ia  t a k  się m ia ły  do k o s z t ó w  
zw y c za jn eg o  k a r m i e n i a  j a k  25: 35. P o d o b n y m  s p o ­
s o b e m  k a r m i o n e  k r o w y  daw'ały w y b o r n e  m l e k o  i 
m as ło .  2) P o d  n az w ą  Warmesa kanni kompostowej b a r ­
dzo p o le ca ją  n a s tę p u j ą c ą  s k ł a d a n i n ę :  p e w n ą  i losc
s i e m ie n ia  kazać m i a ł k o  z e m le ć ,  d o la ć  156 f u n t ó w  
w o d y  do  ko t ł a  i z a g o t o w a ć ;  gdy się ju ż  zacznie  g o ­
t o w a ć ,  w s y p a ć  2 fu n ty  m ą k i  z s i e m ie n ia  ln i a n e g o ,  
p r ę d k o  j ą  zamie szać  i p o z w o l i ć  a by  się j e szcze p rzez 
5 m i n u t  g o t o w a ł a .  N a s t ę p n i e  d o s y p y w a ć  p o w o l i  63 
f u n ty  m ą k i  j ę c z m i e n n e j  l u b  b o b o w e j  do  k o t ł a  i c a ­
łą m a s ę  b e z p r z e s t a n n i e  mieszać.  Całość p r z y b ie r z e  
t e r a z  k s z ta ł t  gęs te j  kaszy,  k t ó r ą  za raz o d s t a w i ć  n a ­
leży.  Z tej  kaszy m o ż n a  cegły ro b i ć  i d o w o l n i e  
p r z e c h o w y w a ć .  Ta k a r m i a  da je  się z p o c z ą t k u

*



w  m a ł y c h  p o r c y a c l i ,  a l e  z k a ż d y m  d n i e m  z w ię k s z a  lak  
d a l e c e , że  o d  5 d o  28 f u n t ó w  d z i e n n i e  d o c h o d z i .  
K lo b y  c h c i a ł  d o  te j  k a r m i  d o d a ć  k a r t o f l i  a l b o  t u r -  
n i p s u ,  m o ż e  k aza ć  t a k o w e  z a p a r z y ć  !u b  u g o t o w a ć ,  
p o s i e k a ć ,  s i e m i e n i e m  l n i a n e m  p o s y p a ć  i w r a z  z n ią  
u g n ie ś ć .  C zas w y k a r m u  t r w a  4 m i e s i ą c e  i m o ż e  
b y ć  p r z e d s i ę b r a n y  l a k  w  z im ie  j a k  w  le c i e .  T łu sz c z  
k a r m i o n e g o  w  te n  s p o s ó b  b y d ł a  m a  b y ć  o b f i ty  w  
o le j n o ś ć .  S i r  C h a r l e s  B u r r u e e l ,  j e d e n  z p i e r w s z y c h  
g o s p o d a r z y  a n g i e l s k i c h ,  p o w i a d a ,  że 12 f u r  g n o j u  
z p o d  w o ł ó w  m e t o d ą  W a r m e s a  k a r m i o n y c h ,  co  d o  
w a r t o ś c i  r ó w n e  są  2 0  f u r o m  g n o j u  o t r z y m a n e g o  

z p o d  w o ł ó w ,  s p o s o b e m  z w y c z a jn y m  k a r m i o n y c h .

Przepowiednia powietrza z wiatru.
P o d ł u g  2 0 1 e tn ie g o  d o ś w i a d c z e n i a  p e w n e g o  g o ­

s p o d a r z a  a n g i e l s k i e g o ,  j e ż e l i  o k o ł o  30  m a r c a  i 12 

w r z e ś n i a  w i a t r  w i e j e  o d  w s c h o d u ,  n a le ż y  s ię  s u ­
c h e g o  r o k u  s p o d z i e w a ć : p r z e c i w n i e  zaś  m o k r e g o , 
j e ż e l i  o k o ł o  t e g o  c z a s u  w i a t r  z a c h o d n i  p a n u j e .

W I A D O M O Ś C I  H A N D L O W E .
D obromil, 12 luteyo. Ceny zboża są następujące : ko­

rzec pszenicy od 12 do 1 3 ,  żyta od 9 do 1 0 ,  jęczmienia 
od 8 do 9 ,  owsa od 3 do 4 ,  kartofli 4 ,  cetnar siana koń­
skiego 1 złr. 4 0  kr., garniec masła 5 zfr. 5 0  kr., walutą. 
Jeżeli tak niskie ceny zboża dłużej potrwają, produkować go 
n iepodobna będzie, a mianowicie w okolicach górzystych, gdzie 
się prawie tylko sam owies uprawia na intratę , i tak pod 1 
korzec owsa wysiewu kosztuje oraczka 2 złr. 5 0  kr., za-  
bronowanie 1 złr., kośba 4 0  kr., w iązanie, przywóz, mło­
cka 1 złr. 15 kr., razem 5 złr. 25  kr. Z tego przy bar­
dzo dobrym urodzaju być może dwie kopy; w przecięciu 
z wymłotu bywa dwa korce ,  zostaje więc korzec jeden  na 
intratę i słoma z której karmią na jedno  rogate bydle na 
4 0  dni. Tartaki tego roku mało będą w ruchu ,  albowiem 
dowóz kloców nadzwyczajnie d rog i ,  a dotego nie wiele bę­
dzie w ody: dotąd spadłe śniegi przez częste deszcze już 
stopniały. Niżej pod górami pola prawie ciągle odkryte, 
posiewy ozime wyglądają bardzo ładnie, jeżeli im tylko mar­
cowe powietrze nie zaszkodzi. K.

Gorlice, na Podgórzu, 13 lutego. Doczekaliśmy się na­
reszcie śniegu, a z nim upragnionej sannej; wzięto* się za­
tem  co tchu do wywozu oborniku i sprowadzenia materya- 
łów  z lasu. Dałby Bóg aby tylko czas dłuższy potrwać 
chciała sanna: bo roboty d u ż o , a siła pociągowa słaba. 
Zboże jeszcze nie po d ro ż a ło , wyjąwszy jeden  owies, lubo 
się spodziewać można, że cena zboża z wiosną się podnie­
sie: gdyż niezawodnie będzie znaczny pokup w pograniczne 
komitaty węgierskie, gdzie zapasy zboża wyczerpane a za­
siewy ozime zaniedbane. Na ostatnim targu naszym p ła­
cono za korzec pszenicy 14, żyta 12, jęczmienia 9, owsa
5 '/o złr. w. w. W  tych dniach kupiono partyę lOOkorco-
wą owsa po 5 złr. w. w. za korzec. Garniec 3 1 °  okowi­
ty w hurcie 5 0  do 52  kr. sreb. Za korzec koniczyny do­
stanie 19 złr. m. k. Młockowi płaci się za dzień, czyli za 
wymłócenie 5 0  snopów 18 kr. w. w. J. Ż.

Gzerniowce, 12 lutego. Handel na Bukowinie zata­
mowany; po przeszłorocznym nieurodzaju mamy teraz taką 
drożyznę, jakiej oddawna nie pamiętają. W  drobnej sprze­
daży płaci się za korzec pszenicy 1 2 ' / 2, żyta 1 1 ,  jęczmie­
nia 1 3 ,  owsa 6 ,  kukurudzy z r. 1847 7 */a , z r. 1848  10, 
hreczki 8 złr. w. w. Paszy brak jes t  niesłychany, dlatego 
gospodarze jeszcze w jesieni bydło swoje za bezcen p o -  
sprzedawali; fura siana mierna* kosztuje do 4 0  złr., ok ło-  
tów 7 % ,  słomy pasznej 50  do 37 złr. w. w. Kartofle 
w  naszej okolicy tak dalece g n i ją , że się o nasienie oba­
wiamy i dotego wydatek w gorzelniach wszędzie jes t lichy,
gdyż zaledwo 0 do 8 ok szumówki z korca odbiera się. 
W adra  bukowińska wódki kosztuje teraz 7 złr. w. w., ale 
jes t  nadzieja, że cena jej niebawem pójdzie w g ó re ,  bo 
już w wielu miejscach kartofle wyszły. Z powodu n iedo­

statku paszy, bardzo mała ilość wołów na stajni sie znaj­
duje : właściciele zmuszeni byli własny inwentarz brahą ży­
wić. Dawniej szło ztąd co roku 5 do 4 0 0 0  wołów do 
O łum ońca,  a tego roku nie pójdzie ich i 400. Miedzy lu ­
dem panuje niedostatek żywności,  a gdy dwory nie daja za­
pom ogi,  a zarobku nie masz, chłop zmuszony jes t  ostatni 
grat z chałupy wynosić na kupienie kukurudzy, a nie jeden 
i grunt swój, który teraz już jego jest własnością, cząstka­
mi przedaje, aby mieć za co chleba kupić.

Londyn , i  lutego. Cło zbożowe które dotychczas 10 
szylingów od pszenicy zagranicznej w ynosiło , z dniem wczo­
rajszym ustało i teraz płacić się będzie cło po 1, szylingu 
od kwarteru ( l  ~  korcom 2  gam e. 12. 1 szyling  —  3 0  kr. 
jm . k.)

Zaleszczyki, 12 lutego. Nieurodzaj p rzeszłoroczny,
tudzież zbieg wielu nieprzyjaznych okoliczności, a między 
tomi l ichw a, szkodliwie wpłynęły na handel zbożowy. Lud 
wiejski i mieszczanie doznają n iedos ta tku , troszczą się o 
przezimowanie bydła. W  wysokich cenach zboża produ­
cenci znajdują wprawdzie swe wynagrodzenie, ale konsu­
mentów ciśnie dotkliwie drożyzna. P szen ica , żyto i jęcz­
mień w przecięciu kqreuja, owies wydaje 1 %  a hreczka 1 %  
korca. Z morga kartofli wykopano GO korcy, W  gorzelni 
zdrowe kartofle wydają po 1 4 ,  nadpsute zaś po 8 do 10 
kwart szumówki na 20°. llzepak wydaje z korca 12 do 15 
kwart oleju. Za dzień ciągły parobydlany płacimy 50  kr.
do 1 złr . ,  za pieszy 8 do 10 kr., do gorzelni 14 do 16 kr.
m. k. W ołów  na braże mało postawiono, a brahę zużyto
na żywienie inwentarza. Zboże i wódka są poszukiwane 
w większych ilościach. Oziminy wyglądają dobrze. Ceny 
produktów mamy następujące: za korzec pszenicy 5 do 6, 
żyta 4, jęczmienia 4  złr. 48  kr., hreczki 2 %  do 3, kuku­
rudzy 4 złr. 48  kr., kartofli 1 złr. 24  kr., grochu 4 ‘/2, 
fasoli 4  */„, za furę siana 5 do 6 ,  słomy 2 ,  za sag drze­
wa 10 do 13 złr., za garniec wódki 5 0 u od 50  kr. do 1 złr.,
za kwartę czyszczonego oleju rzepakowego 27 kr. m. k.
Wieprz karmny, jakiego przeszłego roku przedawano po 12 
złr., dziś kosztuje 20  do 25 złr. m. k. Lody na Dniestrze 
ruszyły 28 stycznia, komunikacya utrzymuje się czółnami 
i promami. Dopiero dzisiaj mamy przy 3  stopniach mrozu 
pierwszą sannę. E.

Lw ów , 16 lutego. Ceny targowe są następujące: ko­
rzec pszenicy 14 złr. 15 kr., żyta 10, jęczmienia 9 złr. 
7 kr., owsa 5 złr. 22  kr., hreczki 9 złr. 15 kr., grochu 
10 złr. 5 kr., kartofli 5 złr., cetnar siana 5 złr. 6 kr., sło­
my 2 złr. 4  kr., sag drzewa bukowego 25  złr., sosnowe­
go 19 złr., kwarta krup drobnych 2 0  kr., perłowych 40  kr,, 
jęczmiennych 8 kr., jaglanych 12 kr., hreczanych 10* kr., kwar­
ta mąki pszennej lO  kr., żytnej 8 kr., kwarta piwa 10 kr., 
wódki 45  kr., funt masła 42, łoju 18 kr., mięsa 10 kr. 
w. w.

KURS LISTÓW ZASTAWNYCH.

Galicyjskie za 100  złr. 103 złr. 50  kr.
Polskie » 100  złp. 98 złp. gr. 5.

« nowe « « « 9 6 y 4
Poznańskie « 100  « 9 8  złp. gr. 21.

« nowe « « « 8 1 %
W e Lwowie za Listy zastawne Królestwa Polskiego za 100  

złp. żądają 25  złr. 2 0  kr. m. k., a płacą po 25  złr. m. k.

U W I A D O M I E N I A .

W  Żurawicy (poczta Przemyśl) dzierżawca ma na 
zbyciu 6 korcy nasienia brzanki łąkowej (phleum p ra ten -  
se), kilkadziesiąt funtów nasienia turnipsu i 20  korcy bo­
biku angielskiego.

—  W  Iwoniczu, wsi znanej z wód mineralnych, między 
Rymanowem, Duklą i Krosnem położonej, znajduje sie za­
pas tarcic brzostow ych , klonowych i jesionowych do zbycia 
na stolarszczyzny.

—  Uczony i zdatny technik poszukiwany jes t  do urzą­
dzenia gorzelni i browaru w okolicy Rzeszowa. Zgłosić się 
do xiedza kapelana Marcina Konkolowskiego w Rzeszowie.

—  Koczobryk wiedeński używany, ale w dobrym stan ie ,  
z walizami i fo rdech lem , jes t do sprzedania. Bliższa wia­
domość w Redakcyi Pamiętnika Gospodarskiego.

O d p o w i e d z i a l n y  R e d a k t o r  S t a n i s ł a w  P r z y ł ę c k i . W  drukarni zakładu narodowego im. Ossolińskcih.


